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i Z Warszawy, dnia 18, Grudnia, 
„Rada Administracyjna postanowiła, iż. Ses. 
weryn Małczewski, postanowieniem tejże Rady, 
daty 28. Czerwca (10. Lipca) 1535, r, na karę 


konfiskaty majątku skazany, È vy dółączenćjdo, 


tegoż postanowienia liście pod Nrem 1197. za- 

mieśszezony, ma być z listy wychodźców wy- 

kreślony i konfiskata jego. majątku ze wszy, 

stkiemi: skutkami cofnięta, . R" 1641 
i Ros s y. a. kirR 

Z Petersburga, dora 26. List ada. 

Główny Tajsza czternastu pokóleń Bury4z 


tów. Chdryńskich , mieszkających w części ' 


py t9diówij guber, Irkutskićj, za Bajkałern, 
ynczyn Dorży Dymbiłowy, w. uczuciu 
najżywszego przywiązania do N. Cesarza ‘Jei, 
wyjednał dla siebie przez Ministra dóbr Parf. 
stwa  póżwolenię przybycia do Petersburga, 
dla złożenia osobiście J. C. Mci najpoddanmiej- 
szych dziękczynień ża pomyślność, którą się 
cieszą pokolenia Choryńskie. Pragnąc przy: 
tém qddawna przyjąć chrzest Św., i stósująe 

ę w tym względzie do zamiarów -Swoich 
spółplemienników, Tajsza Dymbiłow ośmież 

ny Najłaskawszemi dla siebie względami N; 
Cesarza Jmci, najpoddanićj prosił Jego ‘Cesi 


Mość o zaszczyceni 


przychyliń się da życzenia ajszy, 

ostojną Córka- Syyvoją, W. Xiężniczką Oiga 
Mikołajewną, raczył trzymać go do chrzty, 
w malé} cerkwi pałacu zimowego, Na chrzcie' 
św. Tajsza Rynczyn Dorży Dymbilow otrzye 
mał imię: Mikołaj. Tym-sposobem z woli do- 
brotliwyćj Opatrzności, pod mądróm berlem 
J. €. Mości, dopełaia się wielka sprawa roz- 
sżerzenia światła wiary Cchrystusowćj, śród 


| otaczających Rossyą narodów, pogrążonych 
+ jeszcze w ciemności pogaństwa, s 


n E CY E >: 

Z Paryża, dnia 14. Grudnia, . 
"Artykuł angielskiego Standarda o ukla- 
dach toczących się pod względem traktatów, 
z roku 4831. 1833. (Patrz Nr. wezorajszy. gąz., 
poznańskićj) gazety tutejsze tylko. pokrótce, 


wspominają, Konstytueyonista rozumie, > 


iż się doczekać trzeba, czy pogróżka Lorda 
Aberdeen; iż posła angielskiego z Paryża od- 
woła, na Izbie toż samo sprawi wrażenie, 
które ona stósownie do Stan darda na Pana 
Guizot sprayyila; — Kuryer francuzki jest 
tego zdanią, że rząd francuzki tego artykułą 
Standarda milczeniem pominąć nie może; 
cieszyłby się” (Kuryer ) gdyby ma zaprzeczo- 
no, — National przyczyny, dla których 


- 1847, 
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Lord Aberdeen roszczenie Pana St. Aulaire 
odrzucić miał, za zupełnie płonne poczytuje, 
tusząc sobie, iż się lzba na tém pozna, jak 
haniebną byłoby dla Francyi rzeczą, Sstóso= 
wać się do warunków, których Ameryka 
północna nie przyjęła. Spodziewa się oraz, 
że laba na zapewnienie Lorda Aberdeen, że 
przeglądania z większą odtąd ku marynarzom 
naszym grzecznością odbywać się mają, 2wa- 
Żać nie będzie, nareszcie dodaje: »Co się ty- 
czy odwołania posła angielskiego, lordowi 
Aberdeen wręcz je yi, ad że albo tój 
pogróżki nie spełni, albo w każdym razie ona 
li tylko śmiesznością będzie, Jeżeli krok ta- 
kowy ma mieć pewne znaczenie, wypowiee 
dzenie wojny po nim nastąpić powinno. Ale 
Sir R. Peel wie bardzo dobrze, że kraj jego 
więcćj aniżeli inne kroje pokoju potrzebuje, 
nie zechce więe nas wyzywać, abystronnictwą 
angielskie w Francyi jednym zamachemezni- 
sZcZYyĆ « NE 

Wielkie wrażenie sprawiło nagłe złożenie 
z rządu Pana Cavć, generalnego dyrektora 
sztuk pięknych w ministeryum spraw wewnę- 
trznych, Pan Roqueplan, dyrektór teatru ro- 
zmaitości, z Panem Cavć, mającym dozór nad 
wszystkiemi teatrami stolicy, z powodu spra- 
wy cenzyralnćj się poróżnił i groził mu, że 
go dla nadużycia władzy zaskarzy. ©avć mia- 
sto porozumienia się z P. Roqueplan, dumnie 
z nim postąpił i za drzwi go wypchnąć chciał, 
Roqueplan udawszy się natychmiast do Hr. 


Duchatel, Ministra spraw wewnętrznych, . 


oskarzył P, Cayć, z przytoczeniem pewnych 
wypadków, © preedajność i oświadczył, że 
dowody najto przytoczy. Jakkolwiek Mini- 
s'er szczórze życzył, rzecz tę przytłumić, aby 
zwiększeniu zgorszenia sprawionego przez 
proces Hourdequina zapobiedz, musiał jednak 
skardze tak jawnie wniesionej ucha dać i śledz= 
two przeciw Cayćmu nakazać, Tym czasem 
dowiedział się Cavé, że jeden dawniejszy u- 
rzędaik w ministerynm spraw wewnętrznych 
ważne posiąda papićry, mogące skargę Ro- 
queplana przed sądem potwiśrdzić. Kazawe 
szy owego urzędnika do. siebie przywołać 
przyrzekł mu, że mu znowu korzystną wyje- 
dna posadę, jeżeli mu wydą dowady w ręku 
jego będące, a ów były urzędnik na to tóż 
przystał. Gdy więc na zajutrz rano papićr 

owe w gębinecie Cavćgo z kieszeńi wyciągał, 
Cavé z wielką szybkością z rąk mu je wy* 
rwał į w ogień rozniecony na kominku wrzu; 
cil. Równocześnie wystąpił z izby przyległej 
Kommissarz policyf w towarzystwie wielu 
przebranych agentów, których Cavé tam był 
ukrył, i aresztował byłego urzędnika jako pos 
dłego oszusta, który przez złałszoyyane akta 
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wysokich osób o powtórne umieszczenie 
się ubiega, Były urzędnik zezwoli spokojnie 
na swoje aresztowanie i rzekł do Kommissa-« 
rza policyi; »Nie puść mię wolno, bo w ten- 
czas i Ciebie zaskarzę, jako wspólnika zbro- 
dni Cavćgo.« "Sprowadzony następnie do 
Prokuratora tak szczegółowe złożył podania 
o niecnych czynach generalnego dyrektora 
kunsztów, że generalny Prokurator formalną 
jnstrukcyę przeciw Cavćmu wyprowadzić po- 
stanowił. Słychać, że process Cavego jesz- 
cze nie równie gorsze bezprawia na jaw wy- 
ciągnie, aniżeli process Hourdequina. 

W tych dniach odbędzie się w tutejszych 
sądach osobliwszy'proces, w którym ma być 


„rozstrzygniętćm, czy autor może być zmuszo» 


ny do ogłoszeńia dzieła, z powodu że trzecia 
osoba z tćj publikacyi oczekuje oczyszczenia 
swego podejrzanego honoru. Okoliczność 
jest następująca: Gdy w Grenobli 1816. r. wya 
buchł wiadomy spisek Didiera, dowodził w 
owćm mieście Generał Donnadieu, który przez 
swe energiczne Środki najwięcej się przyczynił 
do przytłumienia buntu, lecz pomimo to po- 
padł óźniéj u Ludwika XVIII. w taką nieła- 
skę, is wkrótce potóm został pensyonowany. 
Ta okoliczność w związku z pelon taiemnicy 
zasłoną, która ukryyvała źródło i właściwyc 
naczelników owego spisku, spowodowała 
wieści, że sam Generał Donnadieu pobudził 
do tego buntu, a potćm go zdradził, aby sobie 
świetną zjednać usługę. © Generał Donnadieu 
protestuje od wielu lat przeciw temu obwinie- 
niu, i nie raz już dał do poznania, że widoki 
ówczasowego spisku w osobach wyższej sfery 
szukane być powinny, i że wów czas ułegł po- 
dejrzegiu, aby dostojne ratować osoby. La 
Gazette du Dauphiné, kióra przed niejakim 
czasem była organem reklamacyj Generała 
Donnadieu, zapozwaną i skazaną została przez 
sąd. Zaraz potćm w jednym dzienniku ogło 
sił jeden z księgarzy, że P. Crótineau Joly jest 
vy posiadaniu 73 listów, które w r. 1816. przez 
wczasowego ministra Decazes pisane były 
do Grenobli i objawia'ą cały wątek spisku: 
Dodano, że !te listy wkrótce podane będą do 
publicznćj wiadomości. Generał Donnadieu, 
óry powziął przez to nadzieję, że ujrzy nar 
reszcie swój honor oczyszczony, pospieszy 
do P. Crótineau Joly.i zaklinał go, aby przy* 
spieszył ich ogłoszenie. . Ofiaroyvał przyjąć na 
siebie wszelką odpowiedzialność i koszta. 
Z początku P. Cretineau okazał się skłonny m 
do tego, Ale późnićj oświadczył, że chw!a 
ta nie zdaje mu się być stósowną, i że ogł9Sz€* 
nie ma zamiar odłożyć ną późnićj.  £ tega 
powstał proces, Generał Donnadieu opierai4ć 
się na zdaniu PP, Berryer, Fayre i Marię, $} 
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"raj trzy pułki z Barcelony do Girony wyru-, 


szyły. 1000 robotników zewsząd spędzonych 
co dziennie do przywrócenia cytadelli barce: 
łońskiej, używają. Okręt SH, angielski 
»Rodńeye do Malty odpłynął i tylko fregata 
angielska »Inconstante« na przystani barceloń- 
skićj została. Parostatek „Aetna« vyczoraj © 
3. a południa z Barcelony odpłynął i dzisiaj 
rano z 14 passażyerów do Port Vendres za- 
winął. Powróci do Barcelony, i 

II. Doniesienia z Figueras z dn. 8. Gru» 
dnia opiewają, że dniem. przed tóm w Barcex 
lonie wszystko było spokojnie; rozbrojenie 
szybko się odbywało; już 25000 sztuk broni 
było w ręku włądzy, a prowincya była spo · 
KPINA 2 Mśdryćw, AA T Griais ©" 

Wczoraj tu omało nie przyszło do bitwy 
między republ kanami i gwardyą narodową. 
Poprzybijano bówiem satyryczne wierszyki 
młodego poety Martinez Vier os na Regenta 
i Ministrów żn ulic; gdy gwa 
ści narodowi szablami swémi wićrsze te zdzie- 
rać zaczęli, powstał ‘spór i lud się spiknął, 
który wszelako liczny hufiec wojska rozegnał. 

RE portaba lia 

Lizbon , dnia 29. „istopada. = 

Taie Joinville Gdjły nął ztąd dnia 23. .b. m. 
»La belle Poule« opuszczając Tag zaledwie 
się nie rozbiła na rogetkach morskich, Dwie 
towarzyszące jéj korwety tak gwałtownie u- 
derzyły o siebie, że jedna z nich: powrócić 
musiała do portu dla naprawy. W owym 
dniu wypogodziło się cokolwiek, ałe od tego 
dnia ciągle źżnowu burzliwe powietrze panuje: 

Niderlandy. 
Z Hagi, dnia 6. Grudnia. 

Pięćdziesiąta rocznica naszego Króla, ob. 
chodzona tu dziś jest przez mieszkańców z 
wielką uroczystością. : 

Egipt 
-Z Alexandryi, d. 22. Listopada. | 

c Słynny, krwi chciwy Abderrahman Bej, re~ 
negat koptyjski, który dawniej był wielkorząd: 
cą w prowineyi Szarkieh ale za okrucieństwa 
swoje został przed niejakim czasem usunięty, 
wszystkie swoje bogąctwa utracił i z rozkazy 
Ibrahima Baszy miał być rozstrzelanym, za- 
kradł się teraz znoyyu do jyzględów niektó- 


ra 


„wne życia swego w więzach 


rych wielkorządeów egipskich, i usiłował da. 


„ wnemi środkami przyjść znowu dò majątku, 


«ud. jęczał pod jego żelaznóm jarzmem, ale 
nikt nie śmiał podnieść a swego, obawia» 
lać się gniewu tego barbarzyńcy. Przed kil- 
ku jednak dniami potrafili ucięmiężeni przed- 
stawić swe zażalenia Mehmed Alemu, który 
bawiąć jeszcze w Delta, kazał wezwać przed 
siebie Abderrahamiana, i przekonawszy się o 
Jago nadużyciach, zdegradował go i skazał do 
robót na galerach vy Alexandryi, gdzie zape- 

RE sig 

Rozmaite wiadoniości. 
Poznania. — W obwodzie Regencyi 
bydgoskiej w miesiącu. Listopadzie 15 poża- 
rów się wydarzyło, które 10 domów mie. 
szkalnych, 3 stodół, 3 stajnie i 1 gorzelnią 
zniszczyły, — Dobre mienie ludu wiejskiego 
W ogóle wstrąśnienia doznaje, ponieważ wie. 
lu gospodarzy dla braku paszy Bydło sprzedać 
zmuszonych, znowu: po wysokich cenach o- 
becnie je nabywać musi. Niska cena żyta dzier- 
awcom mianowicie wielką prz nosi „szkodę, 
WW Czarnkowie dwaj muzycy ałszywy talar 

bili i poszli za to.pod sąd. ESA 

— — Dziennik Urzędowy Król, Regencyi 
w Poznaniu z d, 20, Grudnia zawiera między 
innćmi ogłoszenie względem udzielenia świą- 
dectw na wyprowadzanie się. a 

— — »Orędownika Naukowegoe wyszły 
JW 50 i 51i zawieraą: (50,) Poezya: Kar. 
czma na Chwaniowie, z dalszego ciągu pamię- 
iników JP. Winnickiego p. W, P, — Listy 
naukowe p. Br. Trentowskiego, List 2. o Fl, 
Bochwicu, J. Bukatym i Eleonorze Ziemęckiej, 
Wy:ątki z listów Galicyjskich, — Nowiny li. 
terackie z Warszawy, (W Nr. 51: Listy nau- 
kowe p. Br. Trentowskiega, List 2. o Fl. Bo. 
chwicu, J.. Bukatym i Eleonorze Ziemęckićj. 
O Bochwicu dokończenie.) Krytyka Staro» 
żytności Polskich, wydanych w Poznaniu, p, 
A-W. Maciejoyyskiego. — Nowiny literackie 
z AA speł Bosgotoket, 

zląską, — Nasz administrator dyecezyi 
Dr. Ritter obecnie i w sprawie miętopych 
małżeństw stanowczy krok uczynił, Zalecona 
teraz duchowjeństwu szłąskiemu, żeby żadne- 
mu mieszanemu małżenstwu nie błogosławiło, 
jeżeli gwarancye kościelne nie będą dane. Pod» 
stawą tego pojecenia ma być breve Piusa VIII, 
zd, 25, Marca 1830, r, którego z zachowaniem 
praw krajowych trzymać się wypada. X; Rit. 
ter ośwjądczą równocześnie, że te łagodzące 
warunki owego breve nauczycieli i wszystkich 
urzędników kościelnych dotyczyć się nie mo* 

84, ponieważ ci »i przez małżeńskie swe po- 
życie nie tylko żadnóm zgorszeniem dla gminy 


1844, 


swćj-stać się nie powinni, ezém. się wszelako, 
pes małżeństyya mieszane stają, lecz tćż do- 


rym przyświecać przykładem. . Nauczycię-, 


lom więc ślubu dawać nie wolno, chociażby, 


nawet przepisaną kaucyę złożyli, gdyby zaś vy 
kościele zwanialickim ślub Bra, Katenczds do. 
przyjęcia św. sakramentów przypuszczeni być. 
nie mogą.« Te postanowienia li tylko dyee. 
cezyalne między urzędnikami w Wrocławiu 
wielkie ai wrażenie. Trzeba się do-. 
czekać rozwijania tego zjaywiska; tymczasowo 
tyle nam tylko wiadomo, że wyciąg Z tego o- 
kolnika X, Rittera w Gaz. szląskićj umieszczać 
zabroniono, gdyż okólnik ten, któremu na rzą» 
dowćm placet zbywa, za niewydany poe 
czyłują. — - ca: AS 


-~ W »Ami de la Religion« stoi następujący: 
list z dnia 20. Listopada z Plombićres, w 
Dyecezyi Saint Dié, w Departamencie Wo- 
gezów, pisany: » Pozwól W Pan, ŻE Mu doš 
niosę o cudzie, który osobliwszym sposobem 
niedocieczoną dobroć Boga objawił, i na' 
wszystkich mieszkańcach naszego miasta głę-! 
bokie wrażenie uczynił. Dziewczyna, która 
przez siedm lat z łożka nie wyszła, cierpiała 
, chorobę, którą najbieglejsi lekarze, do Plom- 
bieres przybywający, za nieulećzoną uznali. 
Od lat czterech jćj ręce i nogi były bez ruchu, 
a całe ciało było tak zdrętwiałe, że się'zda* 
wało, iż życia w nim nie ma. Aby napić się 
wody, nawet głowy podnieść nie mogła, 
— Około końca Października choroba tak się 
wzmogła, że już Boga błagano o prędką śmierć 
dla cierpiącćj. W tem miejscowy Pleban czy- 
" tał w jednym dzienniku 6 cudzie w Nizzie 
(zob. Nr. 289. i 290. Gaz. Pozn.),' i natychmiast 
owziął nadzieją, że może dobróć boska tćj 
biednej dziewyczynie w Plombitres do zdro- 
wia dopomoże. Bez straty czasu kazał za chorą 
dnia 10. Listop. rozpocząć nowennę na cześć 
Najświętszej Panny. Dnia 18. Listopada przy 
'ełtarzu Bogarodzicy odprawiła się msza św., 
podczas którćj dziewięć członków Kongrega- 
cyi Maryańskićj przyjmując kommunią św., 
za chorą siostrę ją ofiarowało; a'w tym sa 
mym czasie inna osoba bardzo pobożna, klę* 
ezac przy łóżku chorćj, która także chlebem 
anielskim się nakarmiła, odcżytywała jé) mo- 
dlitwy do mszy św. A oto co się dzieje! — 
Kiedy dano znak na podniesienie, dziewyczy= 
na, co tyle łat ani ręką ani nogą nie ruszyla, 
podniosła się, i siedząc na łożku, rzekła, choć 
juź dawno nie mogła mówić, te słowa: „O! 
juź się chorą nie czuję; jeżeli tak pojdzie, bę: 
dę zdrowa!« i w rzeczy samćj po mszy św. 
chora, chwilę polężawsży spokojnie, podnio- 
sła się nagle, i mocnym głosem odezwała się: 


Q:cudzie! jestem uzdrowiona; pozwólcie mi, 
że wstanę i pojdę.« Przytomni, największem ` 
zdumieniem przejęci, patrzeli, jak ta cudo« 
wwnie uleczona dziewczyna szybko wstała, i” 
w trepkach, które tam właśnie leżały, cho- 
dziła, jak gdyby nigdy kie była chorą. Wieść 
po całem mieście prędko się rożćszła." Każdy 
się spieszył, widzieć cudownie uzdrowioną, 
każdy padał na kólana, i głosńho vychwalał 
dobroć boską, Zaśpiewago Te Deum, za- 
dzwoniono we wszystkie dzwony, a potém 
odprawiono mszą św. na podziękowanie Panu 
Bogu. „Całe zaś miasto najszczytniejszómi u- 
czuciami było przejęte, a wiara żyła nawyet 
w tych, w których była umarła. — 3S 

Lista. prenumeracyjna'na dzieło »Rok 1843e. 
pod względem oświaty, przemysłu i wypas 
dków czasowych, którego pierwszy tom wyj- 
dzie z początkiem Stycznia, otworzona jest 
w księgarni Kamieńskiego i Spółki; tom 
po Zł. pol. 6. — Równie dobór najnowszych 
nót muzycanych poleca się. i 


Mam honor donieść łaskawćj Publiczności, _ 
iż od dnia dzisiejszego w lokalu moim zaczą» 
łem dawać śniadania i kolacye; od nowego 
roku zaś żakżę. dawać będę kompletne obiady. 
— Ktoby sobie życzył miesięcznie abonować, 
niechaj się zgłosić raczy przed 1szym Stycznia. 

„Kuchnia moja urządzona przez Jańa Nepo-' 
mucena Strumieńskiego, yy którćj tenże pra“ 
AEA TAA PETR mont conwił E 0 | 
eia _.F. Bauermeijster | 
w Potnaniu, ulica Wodna Nr. 25. - 


Prawdziwy ser Limbur= 
ski przedaje ` Gustaw Bielefeld, 


O ea WO WERE WAWA EE WY W A maas 
Drugą nadsyłkę świeżych - Strąssburskiely 
pasztetóyy z wątrób: gęsich otrzymali i polęcają. 
WY wo W Bracia Vassalli, s 
przy ulicy Fryderykovwyskiéj. 

Ceny targowe , Dnia 2i. Grudnia. 
w mieście m LAL 
POZNANIU, 


szenicy szetel . . . pipi 
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